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niemal wyłącznie sprawami stanowiącymi najściślej- 
szy zakres pracy rolnika, w granicach, źe tak po- 
wiemy, rolmctwa jako umiejętności, jako nauki, i 
w tym kierunku postęp zastosowywać u nas Za- 
mierzyło sobie. Więc, ulepszona uprawa roli, chów 
bydłai trzody, stosunki czysto agraryjne, oto co 
stanowi poje pracy wyłączne dla tego Towarzystwa. 
Pole to, bez kwestyi, wielce doniosie, naszem ato- 
zdaniem, nie wypełnia całkowicie obowiązków, któ- 
re z natury stosunków krajowych ciężą na takich cia- 
łach, jak Tow. gospodarcze. Pisząc o wiecu gospo- 
spodarskim, mającym się tu odvyć podczas wysta- 
wy, mówiliśmy już w nr. 40 te słowa: 

Zapatrywame nasze dąży do tego, aby gospo- 
darze wiejecy zaczęli się interesowac i opiekować 
więcej nietylko specyalnie, fachowo rolniczemi spra- 
wami, jei uprawa roli, żniwiarka, pług ulepszony 
lub chodowanie: bydła, lecz aby nauczyli się myśleć 
1 radzić także o sprawach, ktore na ten stan go- 
Spodarstwa krajowego wpływ wywierają nieograui- 
j czony choć pośredui, a z których wymieniamy głó- 
wniejsze, jak: postęp światła i wiedzy włośćian, u- 
moralnienie i zamiłowanie pracy 1 nauki, reforma 
karczmy, naprawa stosunków między dworem a 
chatą i wzajemne onych poparcie, a głównie li- 
chwa i środki wykorzenienia jej Zewsi za pomocą 
organieacyi racyonainego kredytu. 

Brak absolutny wszelkiej działalności w tym 
właśnie kierunku, stanowi, naszem zdaniem, wielką 
lusę w zakresie prac lowarzystwa gospouarskiego 
1 kto wie, Czy slape stosunkowo rezultaty jak.emi 
imstytucya ta swoj wpiyw na dobrovyt kraju zna- 
czy, w tym oto braku nie znajduje swojej przyczyny. 


| Własność u poludniowych Słowian. 
| (Cigg dalszy) 

Zwykle taka drużyna ma od 25 do 50 morgów roli, 
kilka par bydla roboczego, do 20 owiec i świń i mnóstwo dro- 
biu, ktorym przeważnie się żywi. Dochód z ziemi i bydła 
prawie zawsze wystarcza na wszystkie potrzeby takiej druży- 
ny. Starcy i kaleki są na utrzymaniu rodziny, a stąd niema 
ani pauperyzmu, ani nawet, chyba rzadki wyjątek, nędzy przy- 
padkowej. Jeżeli z produktów coś zostanie, starszyna prze- 
daje i zdaje rachunek z pieniędzy rodzinie. Gdzie niegdzie 
kobiety kierują i prowadzą domowe i kobiece gospodarstwo 
z kolei, po .tygodmu; taka kobieta nazywa się reduza t. j. 
kolejkowa. Pojedyncze takie drużyny, w razie potrzeby, wspie- 
rają się wzajemnie — urządzają więc rodzaj tlok naszych, 
biorą w tem udział wszyscy 4 wielkim zapałem i stanowi to 
dla wszystkich rodzaj uroczystości, 

W ogóle życie im ubiega szczęśliwie, byt mają zaje. 
wniony, a trosk o wiele mniej od ludów zachodu, mających co~ 
dzień nowe potrzeby, coraz liczniejsze coraz wybredniejsze. 
Przy takim ustroju społecznym, gdzie niema dziedziczenia, 
niema ani kupna ani przedaży ziemi, nie wyradza się chęć 
zbogacenia się lub wyniesienia się nad swój stan. 

Żyją w rodzinie swej jak ojcowie ich żyli — i ni» 
czego -więcej nie pragną, Nicznane im tam owe przepisy re- 
gulujące spadkobierstwo, przedmiot często i powód do spo. 
rów familijnych, niema tam tej żądzy zaokrąglania i rozsze- 
rząnia gruntów, która tyle trosk sprawia chłopkom, nieznany 
tam proletaryat niepewny jutrzejszego zarobku, niema tam tych 
fermerów drzących, by nie zażądał jutro właściciel większej 
Rumy. — Położenie człowiyka, ustrój społeczny nie zmieniają 


tnich np. 10. a stąd w jakim stosunku nowe ży- 


.|wioly (społeczne) wchodzą w posiadanie. większych 


majątków, a w jakim stosunku idzie wywłaszcza- 
nie włościan. Nadto jeśli, co pewna, stosunki te 
przedstawią się w obrazie ujsmnym, jakie należy 
przedsiębrać drogi i środki celem ratunku ziemi 
usuwajacej z pod stóp naszych. Komisya taka 
w pewnym określonym czasie, miałaby złożyć spra- 
wozdanie walnemu zgromadzeniu. 

Wreszcie kładziemy na serce szanownemu zgro 
madzeniu powzięcie kroków czynnych w. kierunku 
otoczenia szczegolujejszą opieką pod względem kul 
tury uprawy ziemi gorskieh okolic, które takowej 
opieki potrzebują najwięcej. 


W przeszłym pomerż* zaznaczy „śmy nieatogowność deputa* 
cyi nakłaniających hr. Potockiego do przyjęcia namiestnikostwa. 
Dziś czytamy w Ojcz śnie pismo pewnego obywatela, który 
między innemi mowi w tej sprawie. 

„Uderzcie ua to, co slabom mianem nazywając, trzeba 
nażwać przynajmniej nieprzyzwoitością polityczną. — Wszak 
to nie wybory, by jakąś agitacyę prowadzić, Zresztą czy po- 
słowie me wiedzą, -że każdy tajny radca sklada przysięgę, że 
musi uledz bezwarunkowo rozkazowi cesarza — a pan Alfred 
jest tajnym radcą. — Gdzież myśl polityczna, urządzać taką 
agitucyę, mającą niejako wywrzeć presyę na koronę w tak 
drażiiwej nonunacyi ? Jakie zresztą p:ykue zalecamie Lassero= 
wi pana Alfreda, zaręczać, -że będzie -mężem zautania i man- 
dataryuszem dążności przeciwnych dzistejszemu systemowi“. 

Ra ZK DEDA A iad 


Odezwa! 


Jeżeli zasada dobrego uczynku, miłosierdzia i ludzkości, 
wiedziona wspolczuciem ulu ka4degu cierpienia, stanowi bez= 
względnie szczytną cnotę dłu każuego chrześuianina 1 człowie- 


aai znak an. meae 


się coś zmienić w porządku uadycyjnym. Ale jest szczęście 
spokój i zadowolenie, Kazda taku urużyua Stanowi osobę ju- 
rydyczną — ma prawó posiadać i wobec sądownictwa wy- 
stępowac. Nieruchomość doń należąca stanowi majętność nie- 
podzielną, Po smierci pojedyńcze] osoby pozostaje spadek ty lko 
w rzeczach ruchomych, Uzieci jej mają prawo du części produ- 
ktow ziemuych ale nie jaku jej spadkobiercy, lecz na mocy 
prawa osobistego. Używają oul owoców wspóinej pracy tylko 
dla tego, że razem z innymi przyczyniają się do Wartości ma- 
jatku wspólnego. Artykuł oZź Kodeksu cywilnego serbskiego 
tak reguiuje spadkobierkswo: Co do dziedziczenia w zadrudze 
pierwszeństwo mają cı krewni, którzy choćby dalsi, Żyją we 
wspólnictwie, Ubey nawet, jeżeli został do zadrugi pizyjęty, 
ma prawo bliższe niż krewny po za mą żyjący. Nieletni zaś 
wyszu „a matką, zachowują swe pruwa w dawnej zadrudze, 
Tak samo służący w Wojsku, zostający w niewoli albo w in- 
ny sposób, nie z własnej woli, pusa zadrugą buwiący, 

Nikt mie, ma prawa ani darowizną uni testamentem ro- 
zporządzać choćby cząsteczką wspólnej takiej ziemi — mają wszy- 
szy używalność z miej, W razie tylko, gdyby z całej zadru- 
gi takiej pozostał jeden, ten ma rozporządzać nią — wedle 
własnej woli. Dziewczyna wychodząca za mąż, dostaje odpo» 
wiedni posag; ale do majątku wspólnego ziemi nie ma prawa, 
Wdowa ma w rodzinie utrzymanie, ale obowiązana w niej 
pracować. Jeżeliby ktoś znacziie więcej od innych przyczy- 


niający się do wspólnego dobra, wychodziłz drużyny, — ma | 


prawo żądać większej części a Wspólnego mienia ruchomego, 
Na pograniczu wojskowem w 1850. roku, prawo uświę: 


cilo zwyczaje rządzące takiemi drużynami instytucyjnemi, z 
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| SIĘ, oto się mikt nie kusil, bo nikomu na myśl nie przyszło, by mogło 


mieliśmy dotąd z słowianami połuaniowymi, pomimo. że jak 
my od lat LUJ, oni od czterecn wieków rozebrani, niosą cięż 
kie tureckie jarzmo. A przecież należy wejść raz koniecznie 
na drogę styczności wzajemnej Z pobratymczemi piemiony , któ- 
re cora4 więcej do historycznego dzialania powoływane będą. 
Wzgląd. to zresztę ogólnikowy, który z właściwym celem nie 
niejszego artykułu nia stoi w bezpośrednim związku; dziś 
chodzi nam o dobry uczynek ohrześcijański, Oto na południu 
słowiańszczyzny w Bośuii i Hercegowiuie przelewa się krew 
w walce zu wolność. Pod właściwą rubryką podajemy dżiś ma- 
nifest ich, wyjaśniający stan rzeczy i proszący 0 pomoc., My 
nie mozemy imiej dać im pomocy, wobec położenia, naszego 
i stosunkow. państwowych, — Jas chyba ulżyć cierpienia ich 
rannym, co zresztą, jest wypełnieniem tylky powinnosci chrze: 
ścijańskiej. A 

Niniejszem więc, pukając do serc litościwych, 'otwiera- 
my składki na rzecz rannych Bośniaków i Hercegowińców. 
W. kim dobra wola, niechaj zechce przesłać na ręce redakcyi 
Gazety Podkarpackiej swoj datek, a my odsyłać będziemy 
razem gdzie” należy. 

Musimy tu w końcu nadmienić, że nie jestto bynajmniej 
jakaś polityczna propoganda lub” niewcześne mięszanie “się w 
sprawy świata politycznego, — to to byłoby dla nas 0 uej. 
ianiej niesrósowuem, Styl niniejszej odezwy, mówiącej o wal. 
ce ża wolność, jest tylko retvrycznym zwrotem mowy, Nam 
chodzi tylko. o wsparcie zeligijne dla nieszczęśliwych ran- 
nych, a Spodziewamy się trunć do serc czytelników temwię- 
cej, że wsparcia takiego potrzebują ujarzmieni pobratymcy Nas 
si. Przyjmujemy więc miłfosierne datki już od dnia dzisiej= 
szego. l 

Redakcya Gazety Podkarpackiej. 


PRZEGLAD POLACYKCZNE 
Micic poistit.’ , de: 

Donoszą z Krakowa Auryerowi Poznańsktemu:- W- to- 

cy w niedzielę 6 godź, 2giej przed jedną karczmą w Kaliwte 
ryi, jakis człowiek, zebrawszy rożuej urużyny grumadę parę- 


tem, że kazdy, kto ma prawo do uuziału:w niepodzielnęj wlas 
nosei, ma służyć z bronią w ręku. Spotykamy tu prawdzie 
wą podstawę foodalnego systeńiawu, Ziemia naieży - tylko do: 
męczyzn, bo tylko pod warunkiem służemia wojskowo, wyda- 
Wane są koucesye na posiadanie takowej. 


| W Kroacyi zaś i Slawonii, rządy węgierskie nie miały 
żadnego wzyiędu na te narodowe zwyczaje. 

W Serbii zaś, weszły one catkowicie do prawa krajo- 
wego — z dodatkiem jednak wziętym z prawa rzymskiego, a 


„|lnanowicie, że każdy członek drużyny ma prawo hypotekować 


na swej części, nie udzielający się dług przez niego zaciągnię- 
ty, & wierzyciel tym sposubem ma prawo na tej części poszu- 
kiwać a więc i przyjść do jej posiadania. Zapewne paragraf 
ten pozostał bəz mocy bo i wszystkim zwyczajom się sprze= 
GLWIU 1 nawet in .yjm paragrafora tego samego kodeksu, 
Tak n. p. paragrat O10. wyrużuie pawiada: mkt z członków 
nre może am Sprzeduwać ani dfugiem obciążać tego mienia, 
ktora należy do drużyny — cūyba za zgodą wszystkich peł» 
noletnich jej członków, 


== 


W Bośni, Bulgaryi i Czarnogórzu zwyczaje 'nie weszły 
do żadnego kodeksu prawnego, ale za to lud, im bardziej by- 
wal uciskany, tem siluiej przy nich obstawał i je przechowy” 
wał. Instynktowie trzyma się on spójni rodzinnej bo łatwiej 
przy takiej solidarności, opierać się srogości -rządów tureckich. 
I też pod Turcyą te drużyny najlepiej się przechowały i sta- 


nowią najtrwalszą podatawę życia społecznego. (C. d, n, 


e a aai] 


set ludzi wynoszącą. czętował ich wódką i przemawiał gorąco 
na pochwałę rządów moskiewskich i Cara a na rząd tutejszy 
zwalał przyczynę wszystkich krzywd i biedy, przyczem nie 
szczędził słów obelżywych dła najwyższych osób, „Pod Mo 

a witają żyto, małe biorą podatki od włościan i car o- 


a, bez gludem wiejskim, gdy tu nietylko ogromne podatki 
1 mila anga 
ikiwania prostego ludu“. W tych i tym podob- 


Dla koni wih apostoł moskiewsczyzny czy panslawizmu rzecz, 
kiego wieku; przekonania słuchaczy trafial nie tylko słowy | 


Koni zaprzężNie było zaś w tłumie nikogo, coby mu zaprze- 
go 30 dukaniej, coby chwycił za kark i oddał gdzie należy” 
kraju, nięru 23, b. m, odbył sięw Gostyniu wiec ludowy, 
czą luba ks. Roman Czartoryski, poseł powiatu Krobskiego 
(6000 endie niemieckim, zdawał sprawę z czynności koła 
Bo. Zebranie było bardde liczne. Przemawiali prócz 
ks. Czartoryskiego ślusarz Januszewski, introligntor Podlaski 
i ks, Zingler, probosz z Zytowiecka. Stosownie do uchwały, 
zapadłej w dniu 29 czerwca b. r. na zebraniu delegatów kó- 
łek włościańskich, ułożoną została petycya w sprawie utwo- 
rzenia Ziemstwa kredytowego dla włościan poznańskich. Ro- 
zesłanie petycyi nastąpi w tym tygodniu. Do podpisywania 
wezwani są wszyscy włościanie, bez względu na narodowość. 


Austrya. I Wegry. 


Kiedy zrobią się delegacye, wpór jest między dziennika- , 
mi wiedeńşkiemi. Jedne mówią. że dopiero w połowie paździer-| 
nika, drngie jednak twierdzą, że już w drugiej połowie wrze- 
śnia delegacye rozpoczną Swe posiedzenia, a ma to się stać. 
prsez odroczenie rozpraw adresowych tak w sejmie zagrzeb- 
skim jak i peszteńskim. Sejm zagrzebskim ma wybrać natych 
miast 34 członków do sejmu węgierskiego, a sejm węgierski, | 
po mowie tronewej sprawdzanie wyborów i adres odraczając 
na późniejy ma przystąpić zaraz do wyboru delegacyi. Niebar- 
dżo to jednak jest prawdopodobne, ażeby Węgrzy, przyzwy- 
czajsni do przestrzegania wszystkich form parlamentarnych 
mieli tak uczynić. Skrajna opozycya może im tego nie dopuścić, 
a ma ku temu parlamentarne środki w ręku swym. 

Cesarz bawił temi dniami w obozie pod Bruck, gdzie się 
odbywają manewry wojskowe, a naczelne dowództwo prowa- 
dzi arcyks. Albrecht. Cesarzowi towarzyszyli: hanowerski na- 


py 


i przeprowadzone według możności. Czytanie reskryptu przery- 
wane było kilkakrotnemi okrzykami na czość króla. 

Do jednej z gazet wiedeńskich piszą z Zadaru, że na- 
miestnik cofnął rozporządzenie swoje pierwotne, którem za- 
bronił wydawania broni prowstańcom, przychodzącym w go. 
ścinę do swoich krewnych, którzy uciekli byli (w liczbie 20,000 


, Również nieubłaganem jest przeznaczenie, iż krwią i wiarą 


le nadto zaprowadzają nmyśluie nowe miary i ludzi) do Mietkowiez. Turcy spalili pięć wsi. Znaczne sumy 


pieniężne zebrano już w Dalmacyi na rzecz Hercegowińczy 
ków i odesłano do głównego komitetu. Liczny nader pułk cu: 
dzoziemskich ochotników przybyło do Hercegowiny. Liczba u- 
zbrojonych powstańców dochodzi 8.000 ludzi. 


Powstanie w Hercegowinie i Bośnii. 

Manifest powstańców hercegowińskich. 

Przywódzcy ruchu hercegowińskiego wydali następujący 
manifest : 

„Kte na własne oczy nis widział barbarzyństwa ture- 
ckiego, oraz ucisku ludności chrześciańskiej w Turcyi, ten nie- 
ma wyobrażenia o tem, co to jest Rajas, ta nie ma istota, 
stojąca niżej zwierząt, albo rodzaj człowieka, zrodzonego do 
wiecznej nięwoli, napiętnowanego wiecznem przekleństwem! 

„A lud ten przecie jest wielkiego i licznego słowiańskie- 
go ludu, szczep najnieszczęśliwszy, serbsko-bnigarski, wleczą- 
cy nędzny żywot swój z hańbą naszemu oświeconemu stuleciu 
wówczas gdy ludy bratnie doznają powodzenia i choć w części 
stanęły na stopniu świetnego rozwoju. Dziwny to i straszny 
los, który tak często prześladuje tę część narodu serbksiego. 


spokrewnione ludy odwracają się od pogardzonego Rajasa, za- 
miast mu podać rękę pomocną, wówczas gdy inne narody ob- 
ce doznają od nich pomocy i opieki (Moskwa). Rzec bo mo- 
żna, jakoby skargi i westchnienia nasze nie dochodziły do 
uszu naszych szczęśliwych braci, jak gdyby oni nie znali na- 
szej nędzy, i jakoby o nas wcale się nie troszczyli, 

na„A zkżseoem tyle juź mówiono, tyle już spisanog 
tomów o naszych cierpieniach, tak obficie i tyle krwi serde- 
cznej wyleliśmy. Pozostawieni sami sobie, postanowili Rajasy 
powstać wszyscy do ostatniego męża w obronie wolności 
własnej, albo poledz wszyscy razem. Dla tego podpisani przy- 
wódzcy (Glavari) walczącego ludu, szlą głos niniejszy najpierw 
do wszystkich braci, pod jarzmem tureckim zostających, aby 


stępca trouu, arcyks. Rudolf, następca trenu, Karol Ludwik 
i Wilhelm, a prócz tego liczna świta oficerów obcych. Jutro 


dnia 30. sierpnia uda cię cesarz z Bruck do Pesztu, dia za- (szto Bóg da i serca janaka). Dlaksżdego z nas stokroć jest 


gajenia sejmu węgierskiego. 
Znowu iaano nowerozp wybory w Czechach do Rady 


państwa. 
skich, a dnia 12 z mias i 
zdobyć choć kilka mandatów. Lecz dla rządu ł% 
to rzecz obojętna, czy staro Gzy młodoczes i 
i młodoczesi nie pójdą do Rady państwa, chociażby bardzo ra- 
dei byli to uczynić, gdyby było 
chna jest tak temu przeciwna, 
ników, gdyby wybrani wzięli udział w Razie państwa. I dla- 
tego to młodoczesi wymyś 
w obec sejmu pragskiego, 

W Zagrzebiu sejm chorwacki został zagaj 
Po odczytaniu listu królewskiego, który mianuje bana komi- 
sarzem królewskim, odczytał ban reskrypt króle 
Wzywa on przedewszystkiem do przedsięwzięcia ykoci des 
putowanych na sejm węgierski w cełu współdziałania przy 
wyborze delegacyi i przy uchwalaniu ważnych spraw wspól- 
nych. Co do ewentualnego uregulowania stosunków autonomi 
gznych miasta i okręgu Fiume deputacya sejmu chorwackiego 
układać się ma” wspólnie z deputacyą sejmu węgierskiego i re 
prezentacyą miasta Fiume. W końcu zapowiada reskrypt, Że 
oatateczne wcielenie pogranicza do kraju macierzystego będ 


a bierną w obec Bady państwa. 


Bośnia i Heresgowina, 


Wobec wypadków rozwijających się w Turcyi Europej- 
skiej, pozwalamy sobie tu przytoczyć wyjątek z olbrzymiego 
dzieła wychodzącego w Paryżu: „Nouvelle Geographie Uuiver- 
sela“ przez pan Reclus, którego poprzednią pracę: „Le homme 
r“ mamy już w przekładzie polskim. W osttatnim ze- 


ttla Ter p i 
następuje o Bośniii Hercegowi 


szycie spotykamy właśnie co 


Dnia 6. października odbędą się wybory z gmin wiej: | poparcia. Co zrobią dla nas, zrobią dla siebie i dla swojej 
t. I znowu młodoczesi usiłować będą | przyszłości. Dalej prosimy wszystkich pozostałych Słowian, 
Niemców jest | wszystkich, gdziebądźkalwiek oni są, niech nam pomogą, by 
i będą wybrani, gdyż rychło można było zawołać: był raz turecki Rajach: 


można. Ale opinia powsze- |; narodowości, każdego, kto jest człowiekiem uczciwym, kto 
iż straciliby wszelkich zwolen: | ceni swobodę i poważa prawo. 


Lili sobie podwójną teoryę; CZYNNĄ |; że rychło przybędzie nam dostateczna pomoc od uczciwych 
ony d. 23 bm |wej walki. 


wski do sejmu działu centralnego dla oswobodzenia Rajasów: 


zie 


powstali i z bronią swoją złączyli się z nami, abyśmy wspól- 
„nie mogli osiągnąć co Bóg da i szczęście rycerskie przyniesie 


lepiej umrzeć, niż nadal tak Żyć, jak dotąd żyjemy. 
„Prosimy Serbię i Czarnogórę, aby nam udzieliły swego 


„W ogóle prosimy o pomoc każdego, bez różnicy wiary 


W nadziei, że prośby nasze nie pozostaną bez skutku, 
ludzi z najdalszych światów, czekamy chętnie na polu krwa- 
„W Hercegowinie 31 (19) lipca 1875. W imieniu Wy- 


Sofroniusz Spremo, ihumen klasztoru zawalskiego. 
Diordic Radułowicz z Mostaru, 
Wacko Wuketicz, 
Dioko Diurtowicz, z okolie Trzebini, 
Michał Gruticz, 
Tripko Grubacicz, z Newesinii, 
u Stolackiego. 


S A 


Mujo Brstina z powiat 


EMS 


Pochodzenia jednakowego Bośniaków dzieli dziś rel gia 
i ta okoliczność niezawodnie głównie sprawia, że zostają oni 
dotąd w niewoli politycznej. Na pierwszy rzut oka, dziwić się 
by należało, dlaczego nie potrafili ani dotąd, tak jak Ser 
bi, zrzucić ze siebie jarzmo ottomańskie, Więcej są oddaleni 
od nich i od stolicy Cesarstwa, do ich dolin dostać się da- 
leko trudniej niż do równin serbskich. Cały ich kraj to jak- 
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by twierdza z murami najwyższemi, właśnie od południa jak- 
by umyślnie wzniesionemi, by niedopuścić Turkom wejścia do 
nich. I wdrapawszy się na te skały, trzebaby było zdobywać 
jeden za drugim wąwozy wszystkie i przebywać po kolei ró 
wnolegle od siebie liczne gór łańcuchy; tysiącami są tam ta- 


nie, W Alpach Illyrskich z wyjątkiem żydów, Cyganów i 
i niewielu Turków urzędników żołnierzy i kupców po- Na 
szych miastach Bośnii zamieszkuje ludność całkiem SONA 
Koło granicy austryackiej, w Krainie, nazywają Ka Kroa» 
tami i są rzeczywiście Kroatami. Ale oni różnią się bardzo 
mało z sąsiadującymi z nimi Serbami Bośniackimi i Rajcza. 
mi czyli Blowiazami Roscyi która dzis jestsa ndźakiem 
Nowobazarskim. Kraj ich jest to ziemia kłassyczna owych 
piesma tj. pieśni ludowych w których «złożone są Wszystkie 


tradycye: narodowe południowych Słowian. Mieszkańcy Her- 


cegowiny stanowią typ najcharakterystyczniejszy pochodzą 9- 
ni zdaje się z przybyłych tu Słowian w wieku VII z nad 
Wisły, mowę mają tak jak Czarnogórcy, żywszą niż Berbo- 
wie właściwi, mają odrębue zwroty swoje, i cokolwiek wy- 
razów włoskich. 


kie miejscowości, że kilku judzi może zmusić całe bataliony 
do cofnięcia się. 


I klimat powinien by bronić Bośnię od Turkow, bo cał- 
kiem tam inny niż na resecie półwyspu; pochyłość gruntu ku 
północy, gory wstrzymujące, taimują tu przystęp cleplejszegu 
powietrzu przyczyniając się do znacznego obuizenia Ogólnej w 
KBosun temperatury W stosunku do szerokości jej geograticz= 
nej A e wim wszystkie pomno takich sprzymierzeńców, 
powstania peryouyczne nigdy SIĘ nie udawały. A to dlatego 
ze Bośniacy muzułmanie i Bośniacy chrześcijanie nienawidzą 
się wzajemnie a nawev Chrcezcjanie podzieleni są na dwa 
nieprzyjazne obozy i katolicy rzymscy ulegający Franciszka 
uom a Grecy swoim popom, prowadzą ciągłą szermierkę i 
zdradzają jedni drugich. 


Za porozumieniem z innemi państwami ustanowiono już 1 


w Stambule członków komisyi pacyfikacyjnej, mającej trakto- 
wać z powstańcami: Są to ze strony Austryi konsul Vassich 
z Mostaru, Jomine konsul moskiewski z Raguzy, Devienne 
konsul francuski w Serajewie, W porta wysłała dwóch komi- 
dwóch komisarzy: Sarvera baszę (ministra robót) i Achmed- 
Hamdi baszę (ministra policyiy, 

Wiedeńscy Posłowie Anglii i Francyi powracją wcześniej 

z urlopu, ponieważ Wiedeń będzie prawdopodobnie punktem 
środkowym rokowań dyplomatycznych. 

p Potitische Correspondenz donosi, że zapowiedziany na 
20. b. m. atak powstańcow na Trzebinie został odłożony g 
polecenia danego od rządu czarnogórskiego, 

Korita i Topnica pod Newesiuią poddały się powstańcom 
z500 ludzmi i amunicię Między Newesinyą a Gackim pod Woj- 
nicą przez cały dzien 24 bm. wrzała walka, która miała wypaść 
korzystnie dla powstanców, Tegoż samego dnia walezono pod 
Bilkiem. W ogóle w ostatnich dniach większy ruch odbywa 
się w kierunku południowym, począwszy od Newisinii. 


Propaganda socyalna w Rossyi. 
(Sprawozdanie prokuratora Zycharewa.) 
(Ciąg dalszy) 

Rosyjskie rewolucyjne stronnictwo, rozwijając się coraz 
bardziej, podtrzymywane i kierowane w swych dążnościach 
nieprzerwanemi stosunkami z zagranicą musiało w natural- 
nym porządku rzeczy zwrócić swą uwa gę na kształcącą się 
młodzież i wszedłszy w jej grono pod imieniem przyjaciół lu- 
du, stanąć na jej czele w charakterze „apostołów prawdy i do- 
bra“. Pierwszem takiem stronnictwem, które się utworzyło w 
tym celu, jest bez wątpienia partya „Czajkoweów *, którzy 
rozpoczęli swą czynność naprzód w Petersburgu, a następnie 
i. gdzieindziej. Głównie obracając się w kole młodzieży, i 
wśród niej rekrutnjąc adeptów, Czajkowcy ogłaszali na piii 
stawie Bakuninowskich rękopisów, że panujący obecnie porzą, 
dek, nie odpowiada zadaniu swemu, że w ostatecznym rezul- 
tacie państwo przytlumiło i wypaczyło rosyjską gminę; że za- 
tem dewizą dzisiejszych usilowań, do których powinna przy- 
stąpić wszyscy zacni i szlachetnie ludzie, ma być „zburzenie 
wszystkich państw, zniszczenie mieszczańskiej cywilizacyj, swo 
bodna organizacya od dołu za pośrednictwem wolnych sójię 
szów. organizacya rozpasanego tłumu, całej wyzwolonej ludz- 
kości, utworzenie nowego wszechlndzkiego świata“, — Nagi- 
nając się do pojęć młodzieży, schlebiając jej namiętnym dąż- 
nościom i zapędom, zwąc ją uczciwą, serdeczną, oddaną duszą 
i ciałem socyalno- rewolucyjnej sprawie — Bekunin wskazu- 
je środki i sposoby, za pomocą których możnaby urzeczywist- 
nić zasady socyalne, zastępując niemi zburzone podstawy 
stwowego urządzenia. Za taki środek uznaje 
wśród ludu, progandę „bojową, buntownicząć, utrzymując, że 
lud zawsze nienawidził państwo i Jego przedstawicieli A ja- 
kimkolwiekbądź charakterze przedstawiają się mu bał 
dzi dalej, że potrzeba lndowi dać poznuć jego rozpaczjiwe po- 
łożenie, jego siły do otwartega powstania, i nauczyć go or= 
ganizacyi, za pomocą której kształcąca się młodzież 
wy prolłetaryat. zjednoczy się z ludem z tłumem > 
tym sposodem ogniwem, łączącem z sobą wszystkie 
wolonych —. tłum z jego przewodnikami i podsze 
Slowem, zaprowadzenie anarchii jest owym ideałe 
czywistnienia, którego powinni dążyć wszyscy, eo pragną do- 
bra narodu. Mimo całej niedorzeczności takiej nauki je 
Bakunina i jego wezwania, nie zostały bez Aey i bar- 
dzo smutnego wpływu na młodzież Nie napotykając nigdzie 
zdrowej i sumiennej krytyki, pisma Bakunina Żywo ZOE 
ły młodzież, jak wszystko, co jest zakazanem; schlebiając je 
instynktom i nomiętnościom, zachwycały ją; miodzież Ai 
ła je, jakó odpowiedzi na pytanie: co robić? OJ tego czasu 
(1873) kółka owe tracą swój początkowy 
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n propagandę ' 
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stając się 
h niezado- 
Zuwaczami, 
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t. j. teoretyczny cha- 


Muzuimanie nazywają siebie Turkami, jakkolwiek ci ich 
odpychają i do nich się nie przyznają; mówią tylko po serb- 
sku, bo są naturalnie Słowtanami. Są to potomkowie panów 
dawniejszych, którzy przyjęli mahometanizn w końcu XV a 
głównie na początku XVI w. atodla zachowania przy wilejów | 
feodalnych. Między przodkami tych Turków Bośniackich są I 
sławni rozbojnicy którzy także pospiesżyli zmienić religię że- 
by bezpiecznie dalej prowadzić swe rzemiosło, 
zbisurmaniła się wtedy i służba najbliższa swych 
ka apostazya, dała tym panom jeszcze więcej 
biednym ludem niż mieli jej przedtem, połączyła się niena- 
wiść kastowa z nienawiścią religijną,  prześcignęli oni swym 
fanatyzmem prawdziwych Turków i zrobili z ludu chrześcijań 
skiego prawdziwych niewolników. Dziś jeszcze pokazują w 
Nerajewie gruszę dziką koło jednej bramy, dokąd schodzili się 
panowie miejscowi i zabawial się wieszaniem nieszczęśliwych 
rajów. Bośniacy mahometańscy Beyowie albo Spohowie są naj 
bardziej zacofanemi z całej Turcyi i nieraz jak w roku 1851 
sami podnosili rokosz, dla utrzymania w całości ich dawnej 
feodalnej tyranii. Serajewo jako miasto muzułmańskie, znaj- 
dowało się pod proiekcyą Nułtanki matki, przywileje miało 
nadzwyczajne: stanowilo państwo w państwie i więcej nienawi 
widziło Chrześcian niż sama Porta Najwyższa. I dziś jeszcze 
bośniaccy muzułmanie posiadają ziemi daleko więcej niżby 
im słusznie należało. Ziemia podzielona na spahiliki czyli len 
ności muzułmańskie, pozostaje ciągle w jednej rodzinie, we- 
dle tamecznego ogólnie u Sławian zwyczajn. j 


a naturalnie 
panów, Ta- 
władzy nad 
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rakter, i powoli zamieniają się w schadzki o wyraźnie ukreś- 
lonym kierunku socyalno demokratycznej barwy, Kierunek ten 
wzrasta pod wpływem powstałego w tym czasie pisma, które 
wydawane za granicą przez Ławrowa (Mirtowa) pod tytułem 
Wpero 1 (Naprzód) pojawiło się w oddzielnych numerach w 
kraju. W początkach r. 1874, petersburgskie i moskiewskie 
kólka przychodzą do przekonania, Że czas jest wejść do ludu, 
rozpocząć działanie. Zgodni pod względem zasad i celu swo. 
ich nauk, obalenia istniejącego porządku, dzialacze rewolucyj- 
ni muszą być jednakże podzeleni na trzy osobne grupy, róż- 
niącn się między sobą tak pod względem środków, jak i spo- 
sobów, kióre każdy z nich uważa za najbardziej odpowiednie 
i skuteczne, (C. d. n.) 

Działacze pierwszej grupy utrzymują, że nie potrzeba ża: 
dnego naukowego przygotowania, że wystarczy tylko umieć 
czytać i pisać, najelementarniejszych znajomości i że zatem po- 
trzeba natychmiast śpieszyć do ludu, 1 zlawszy się z nim w 
charakterze prostych robotników, rękodzielników i t. p. nau. 
cząć go rewolucyjnych zasad i przygotować do otwartego pow- 
stania. Działacze drugiej grupy utrzymują przeciwnie, że dla 
poważnego agitatora wśród ludu potrzebne są dokładne nau- 
kowe znajomości i pewne doświadczenie ; z tem wszystkiem 
potępiają wszelkie dyplomy i atestaty, jako rzeczy demo- 
ralizujące, obracające wolnego człowieke w mieszczanina t. 
j. w niewolnika pewnej rutyny. Nakoniec działacze trzeciej 
grupy, być może najniebezpieczniejszej, nie tylko, że wyma- 
geją najdokładniejszego naukowego przygotowania, przy- 
czem nie odrzucają dyplomów i atestatów, ale utrzymują, że 
dla tem ,pośpieszniejszego doścignienia założonego celu — 
zburzenia panującego porządku — nie można ograniczać się 
na rewolucyjnaj propagandzie w samym tylkoludzie, ale 
potrzeba każdemu agitatorowi rewolucyjnemu działać w 
tej sferze, w której żyje, bez względu na to, czy sferą tą 
będzie klasa robocza, wojskowi, rzemieślnicy, czy też nau- 
czyciele, akuszerki, lekarze lub urzędnicy. 

Tym sposobem w początkach 1874 r., rewolucyjni a- 
gitatorowie rozpoczynają swą występną działalność, jedno- 
cześnie na różnych punktach i we wszystkich sferach spo- 
łeczeństwa. Posiadając dostateczną energię z pewnemi ma- 


'teryalnemi środkami, nie zatrzymują się przed niczem, nie 
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krępują się żadnemi warunkami i przezkodami, utrzymują 
ciągle między sobą stosunki, które dość zgrabnie umieją 
zamaskować różnemi hasłami, umówionemi znakami, cy- 
frami; dostają się do wszystkich naukowych zakładów, u- 
hiwersytetów, seminaryów, gimnazyj, wiejskich szkółek, na- 
wracają młodzież nie tylko za pomocą książek i ustnej 
propagandy, ale i za pomocą bliskich stosunków z młóde- 
mi kobietami i dziewicami, jakie w tej sferze znajdują, tak 
żą w r. 1874, potrafili większą część Rosyi pokryć siecią 
ewolucyjnych kółek i osobnych agentów. Śledztwo wykry- 
ło propagandę w 57 guberniach. (C. d. n.) 
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I. Walne zgromadzenie Towarzystwa ruskiego 
„imienia Mychujła Kaczkowskoho, * 
w Haliczu 


Dnia 24 b, m. jak wiadomo odbył się zjazd pod powyższą na= 
zwą w Haliczu. Zgromadzenie to, wobec doniosłości bezpośrednich 
celów fundacyi Kaczkowskiego, obiecywało być nader interesu 
Jącem, jako mogące dać pewien obraz działalności stowarzyszenia w 
celach oświaty i jej rezultatów, w właściwym sobie zakresie. 
Zrobiono jednak z powodu owegozjazdu, nazwanego mityngiem, 
tyle hałasu i krzyku, krzyknięto, że „narid sobiraje sia w Ha- 
łyczi« Że z wszelkich stron świata wielcy będą ludzie, wystra- 
*zęno żydów, poruszono żandarmeryę i t d, Stąd tedy poszło, 
łe ostatecznie właściwa treść zmikła, pod tym zewnę- 
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wystawionej. Rozpoczęto nabożeństwem w cerkwi, poczem 
zgromadzenie zagaił przewodniczący Wydziału ks. 


sek ks. Macielińskiego wybrano jednomyślnie Naumowicza 
prezesem, a na sekretarzy powołano Jana Lewickiego i Grze- 
gorza kupczankę. Następnie udczytuje sekretarz gratulacyjne 
drogramy od akademickiego Krużka, z Besidy ruskiej od dra 
Dobriańskiego i Gruszalewicza, od Wyeziału lwowskiej Rady 
ruskiej, od Aleksandra Iwanowicza, od Jana i Pawła Leonto- 
wiczów, od ruskich akademików przybywających w Czerniow- 
cach i z kilku miast poczem imieniem bukowińskich rusinów 
przemawia ks, Andrejczuk, a imieniem bukowińskiej młodzie: 
ży ruskiej Jan Hrehorowicz, który w długiej, formalnie wyu- 
czonej prelekcyi, usiluje wykazać, że Bukowina, to kraj ru- 
ski, i że Galicya, lub później zostająca pod panowaniem pol- 
skiem, Rusią być nie przestała, 

Z porządku dziennego zdał sprawę Illaryon Szuszkow 
ski, sekretarz Tow. z dotychczasowej jego działalności, Liczy 
ono 2,600 członków i to z najrozmaitszych warstw społeczeń- 
stwa obojej pici. Bądź gotówką bądź w diugach ma Towa- 
rzystwo 500—600 złr.. do 23 Sierpnia stanowiły wydatki 
kwotę 1987 zir. 92 et. a oziś i wczoraj wpiynęlo okrągło 300 
ztr. do kasy Towarzystwa, W końcu uprasza o wybór komi= 
syi lustracyjnej, w sklad której weszli pp: Kuncikiewicz, An. 
toniewicz i Załucki. 3 

Czwarty punkt porządku dziennego stanowiła zmiana 
statutu proponowana przez wydzial w tym kierunku, ażeby 
podczas ogólnego zgromadzenia otwarte były także wystawy 
narzędzi gospodarczych i losowanie tychże. Zgromadzenie zga 
dza się w zasadzie z tą myślą, lecz stylizacyę tegoż w statu- 
cie porucza Wydziałowi. Z porządku dziennego obradowano 
nad wnioskami członków poszczególnio nych. 

Żąpanie Uhrynowicza, ażeby zaprowadzono członków za- 
łożycieli, mających znaczniejsze płacić kwoty, odrzuca zgro- 
madzenie bez dyskusyi, 

Ks. Łopatyński z Rozdołu wnosi, aby Zgromadzenie 
przystąpiło do utworzenia filii Tow. im Kaczkowskiego po 
powiatach. Zgromadzenie po długiej dyskusyi przyjmuje ten 
wniosek, przekazując Wydziałowi wypracowanie odnośnej zmia- 
ny statutu. 

Po zaiatwieniu tej sprawy wywiązała się mala borba, i 
w ogóle od tej chwili stało się Zgromadzenie 


co raz burzli- 
wSzelu, a nawet mowcy ks. Załuckiemu, unoszącemu się nad 
przeszłością ruskiego narodu, przerwali komisarz rządowy. Naj- 
większą wrzawę wywołała mowa ks- Strutyńskiego, który w 
pięknych wyrazach wskazywał że nadto wiele prawi się o 
dobrobycie ludu, 4 malo mowi się o moralności, i religii. I 
rzecz dziwna, że dwaj mowcy występujący” w imieniu buko 
wińskich Rusinów, mogli do nas przemawiać, jako bracia do 
braci, i mogli mówić o wspólności ządań Rusinów bnkowiń- 
skich 1 galcyjskien kiedy pierwsi prawosłwie przyjęli, (Dziki 
krzyk — wycie — sykanie — ks. Btrutyński musiał zaprze. 
stać mówić) poczem komisyą lustracyjna przejrzawszy księgi 
kasowe, wnosi udzielenie za rachunEr sekretarzowi absoluto- 
ryum 1 podziękomanie za jego trudy, 


Na tem właściwie wyczerpano porządek dzienny, a księ 
ża Łopatyński, Zakliński Moch, Zaluaiecki, Dadykiewicz, i p, 


|Kopczanka wygłosili tylko krótkie mowy pożegnalne, pełne 


szumnych frazesów, lecz w samej rz eczy drobnej wagi. Były 
to deklamacye o przyszłym rozwoju Tow. lub o zasiugach 
prezesa Naumowicza. Na zakończenie odkrzyczano cztery ra- 
zy muohaja lita cesarzowi panrjącemu członkom którzy wstą 
pili nowo do Towarzystwa, przewodniczącemu Naumowiczo- 


wi i komisarzowi rządowemu Helmaunowi. Uroczystość całą 


trznym humbugiem strąciła swój interes, i tak chybiono do- | 
7 - ò . | 
brego celu, Treściwe sprawozdanie dajemy według Ojczy- 


Rodzina wybiera starszynę, albo starszego, albo dziel- 
niejszego pośród siebie, Chrześcijanie zaś ‘pracują na gminy 
muzułmańskie, już niejako poddani lecz jak rolnicy podziele- 
Ri; są szczczęśliwsi tacy że mają udział w korzyściach guiny 
dle zato też wypłacają się daleko większą pracą. W takim 
stanie rzeczy, nic dziwnego, że wielu z nich porzuciło rol- 
lictwo a rzuciło się jak Żydzi gdzieindziej do handlu; to też ca 
ły handel znajduje się dziś w ręku chrześcian hercegowiń- 
skich i ich jedynowierców z Slawiańszczyzny austryackiej, I 
Żydzi hiszpańscy, skupieni w gminach po główniejszych mia- 
Macb, prowadzą maleńkie swoje handelki i pożyczają pienią- 
dze na hypotekę, Ze wszystkich Żydów, którzy przyszli nie- 
Śdyś z Hiszpanii, tutejsi niezawodnie najmniej podlegli miejsco- 
Wemu żywiołowi; mówią bowiem dotąd po hiszpańsku i wy- 
Wawiają imię dawnej swej ojczyzny z synowską troskliwością. 
zisiaj muzułmanie stanowią zaledwie trzecią część całej lu- 
dności; zdaje się nietylko ten element nie rozrasta się, lecz 
Odaj, że sięże zmniejsza, a Chrześcianie przeciwnie, coraz się 
"Bzmnażają; niektórzy twierdzą, że dlatego mało muzułmanie 
Mają dzieci wogóle, że kobiety tam bez żadnego skrupułu za 
Muwają je i zabijają w łonie własnem, Trudno jednak wie- 
teye, żeby sprawić to mogłoaż różnicę taką w przyroście lnāności 
W dwóch oddzielonych grupach. 
„ W r. 1872 była ludność tych krajów: w Bośnii kato- 
lików greckich 860000, rzymskich 122,090. Muzułmanów 
1000, Cyganów 8000, Żydów 5000. W Hercegowinie ka- 
lików greckich 130,000, rzymsko kat, 42000, Muzułmanów 


55000, Cyganów 2,500 Żydów 500. w Rascyi katolików gr, 


zamknęła wycieczka na górę zamkową. 
GACKI) ZPAS 


100,000, Muzułmanów 23.000 Cyganów 1800 Żydów 200. 

Wreszcie, wszyscy Bośniacy, wszystkich sekt i religij 
mają cechy przyrodzone wspólne wszystkim Serbom i pierwiej 
czy później, zrównają sią z niemi i w inteligeneyi i innych 
względach; są szczerzy i gościnni, w boju mężni, pracowici, 
oszczędni, skłonni do poezyi, stali w przyjażni i w miłości; 
małżeństwa u nich szanowane anawet muzułmańscy Bośnia- 
cy, pomimo koranu nie przyjęli wielożeństwa. W Hercegowinie 
kobiety mają dosyć już swobody, w niejednej wsi chaty mają 
osobne z tyłu drzwi, umyślnie dla kobiet, żeby mogły odwie- 
dzać się w sąsiedztwie, nie -przechodząc przez ulicę; w półno- 
cnej zaś Bośnii kobiety strasznie są obwinięte w białe cału- 
ny, tak że wyglądają jak widma: nawet oczy tak zasłonięte 
że ledwie o trzy kroki przed sobą widzieć mogą. Ale zato eo 
też barrzyństwa, ciemnoty, zabobonów i fanatyzmu! Nieusta- 
jące wojny, tyranija z jednej i z drugiej strony doprowadzi. 
ły ich do zdziczenia prawie. Brak komunikacyj, lasy i skały 
oderwały ich od wszelkiego wpływu cywilizacyjnego, Szkół 
prawie niema, gdzie nigdzie zastępują je klasztory, ale czego 
się dzjeci mogą nauczyć od mnichów, którzy prócz spiewania 


|zny Zgromadzenie odbywało w budzie osobno na ten cel| 


Nau- | 


mowicz. wzywając je do wyboru przewodniczącego. Na wnio- | 


RAJ idormości miejscowe i prowin- 
cycnalnse, — rzeczy potoczne i troż- 
ności. 


— Kovkurs. Na 5 Posad nauczycielskich przy szko- 
łach ludowych męskich rozpisanym będzie konkurs z powo- 
du nowej organizacyi szkół w Stanisławowie. Dla szkoły wy- 
działowej żeńskiej, nastąpi konkurs na 9 posad nauczycielek. 


— Otwaroie kursu na rok szkolny 1875/6 w pensyona- 
cie żeńskim pani Melanii Dąbrowskiej nastąpi d. 1 Września 
r. b. 


— Cyrk. Dalsze przedstawienia p. Sura utwierdziły 
nas w zdaniu, wyrzeczonem po pierwszym występie, że cyrk 
obfituje w cenne siły w swoim rodzaju. Skład towarzystwa 
całego i komplet pięknych, wybornie tresowanych koni za- 
pewnia panu ubr wszędzie powodzenie. Kostiumy -są ele- 
ganckie i w wielkiej rozmaitości. Szczególniej podoba się 
młody p. Albert Suhr, w produkcyach jazay konnej i rze 
czywiście rzadko widzieć można jeżdzca tak pięknie pre- 
zentującego się. Oprócz sztuk konnych gvdne są podziwienia 
w cyrku produkcye gimnastyczne p. Robinzona. Dziś i ju- 
tro będą jeszcze przedstawienia. 

— Magik, jakiś pan Thorn zapowiada przybycie swoje 
do nas ogromnemi afiszami nie mieckiemi. Możemy te- 
go pana zapewnić, że tą drogą zrobi fiasco. 

— rzeczna uwaga. W kamienicy pana Haiperna,- 
na pryncypalnej ulicy, gdzie ruch największy, mieszka na 1I. 
piętrze ktoś, nie grzeszący względnością dla przechodniów. 
Z eleganckiego balkonu (nad sklepem p. Kopacza) zbyt 
często wytrzepująi wietrzą poduszki, pierzyny i t. p. a cza- 
sem pokrowce z podłogi spuszczają aż na głowy przecho- 
dniów. Czynimy tym państwu grzeczną uwagę, że jest to 
co najmniej niestosowne. 


— Badania rzeczy słowiańskich. Wobec oziębłości 
naukowej i politycznej jakąotaczamy Słowian wogólę a szcze- 
gólniej południowych, mile przyjęliśmy wiadomość otrzy- 
maną z Serbii, że bawi tam obecnie na studyach rodak nasz 
p. Kalina z Poznania, dr. fiilologii klasycznej. Badacz nasz, 
ukończywszy nauki w Hali i Berlinie, poświęcił się studyom 
języków słowiańskich. Bawił rok w Czechach, następnie 
dłuższy czas w Slawonii, a od pięciu miesięcy przybył do 
Belgradu, skąd znaczne czyni naukowe wycieczki. Obecnie 
wyjechał do Użycy, celem usłyszenia i badania dyalektu 
Hercogowińców. 


— Z Wołynia 18. sierpnia. Czytamy w Czasie: Przed 
kilku dniami mieszkańcy Poczajowa przerażeni zostali okro- 
pną zbrodnią, dokonaną wśród dnia białego przez prawosła- 
wnego popa. Naokoto murów klasztoru bazynańskiego zbu- 
dowane są małe drewniane sklepiki, w ktorych sprzedają 
obrazki, krzyżyki i różne kramarskic drobiazgi. Do jedne- 
go z tych sklepików wszedł mnich klasztorny i przebił no- 
żem kobietę, przyczeim wyszedł najspokojniej z zakrwawio- 
nym nożem w ręku i dopiero spotkawszy żyda z miasteczka, 
który go zapytat go zapyrat, co znaczy w dojego ręku nóż z 
krwią — rzucił go 0 ziemię 1 wprost poszedł miejscowego pry- 
stawa, gdzie zastać sędziego śleaczegoi przed num zeżnał swą 
winę. rowodem do niej była zazdrość. Kobieta, którą zabił, 
była jego kochanką i dla niej nabyt on ten sklepik, a żę. 
była mu niewierną, zabił ją więc przez zemstę. 

lnne znowu zdarzenie zaszło niedawno niedaleko sta- 
cyi drogi żelaznej w kadziwałłowie. Zagraniczny pociąg 
wysadziwszy podrożnych i przesyłki w ladziwiłtowie, po- 
wracał prozny do stacyi w trodach, O wiorstwę od stacyi 
Radziwidłowsziej zawzymał się w miejscu, gdzie był skład. 
rożnego rzewa dla koie1 przygotowanego. Na dany świst 
wyskoczyło z za stosow drzewa dwudziestu kilku ludzi 
porządnie ubranych, wpadlo do otwartych wagonów i w tejże . 
chwili pędera odjechało za granicę. Patrzyła na to straż pogra- . 
niczna, Ktora eskorruje zdala każdy zagraniczny pociąg, 
przycywający lub odjezdżający z Kosyi, i przeszkodzić te- ` 
mu nie mogfa. Zanuarmerya miejscowa, ktorej dano znać o 
tem, natychmiast rozbiegła się po okolicy, szukając śladów 
tych zbiegow, co tak zręcznie umknęli z kraju. Domyśleć 
się można, że musieli to być zbiegi socyaliści monkiewscy; 
gdyż teraz, jak dzienniki moskiewskie głoszą, przepełnione 
nimi więzienia i obecnie toczy się w senacie petersburskim. 
ich sprawa. 


rozwinąć. Odosobnieni, musieli Bośniacy sami sobie wystarczyć; 
mielą swoje zboże, w wynalezionych dawno już przez nich 
młynach szrubowych, sami sobie wyrabiają broń, materye, na- 
rzędzia żelazne, ztąd stworzył się pewien ruch przemysiowy 
w miastach lepiej od innych położonych — głównie w Sera- 
jewie jako stolicy i w dawnej stolicy Trawnik, Banialuka 
połączona koleją z granicą austryacką, prowadzi handel zamieu- 
ny z Kroacya; w Tuzli wydobywają obficie sól ze źródeł ; 
Zwornik, nad grauicą serbską — jest miejscem składu to- 
warów dla obu graniczących z sobą krajów; Nowibazar 
handluja z Albanią, Mostar i Trzebinie sprowadzają 
nieco towarów z wybrzeża dalmatyńskiego. Ale zobok handlu 
przyczyniła się do zaludnienia miast niepewność życia po 
wsiach, Po Albanii, północnej Skandynawii i Rosyi bodaj 
kraj teu najmniej jest odwiedzany przez podróżnych — i bę- 
dzie tak dopóty, dopóki kolej międzynarodowa z Zagrzebia do 
Saloniki i Konstantynopola nie zrobi zeń szlaku jednego z 
najznakomitszych. 


hymnów nie nie umieją? U bram Serajewa jest jaskinia 
którą dotąd lud ma za mieszkanie nimf. Dotego przyczyniają 
się araki czyli śliwowica, której w przecięciu na każdego mie 
Bzkańca Bośnii, licząc dzieci i kobiety, zużywa się rocznie po 
130 litrów. 

Dziwić sięnależy, że przy takim stanie — mogą istnieć 
dosyć ożywione miasta; ale kraj tak jest obfity we wszelkie 
produkta przyrody, że pewien handel wewnętrzny musiał się 


Ludność miast: Trawnik 12.00) 
Serajewo 50.000 Nowibazar 9.000 
Banialuka 18.000 Trzebinia ;9.000 
Zwornik 14,000 Mostar 9.000 
Tulza 7.000 
S. 
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gF Właściciele lub posiadacze domów i poszczególnych lokalów, bądź publicznych 
bądź prywatnych, — którzyby mieli do odnajęcia mieszkania dla gości podczas wysta- 
wy, w m. wrześniu, niechaj zechcą zgłosić się do komitetu wystawowego. (Sala rady po- 
wiatowej). 


Komitet wystawy. 
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= Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność że z d. 10 Sierpnia r. b. otworzyłem R 
w Stanislawowie 


„pod Opatrznością Boską“ 


naprzeciw handlu p. K. FKopacza. 
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_ Uzyniąc. zadość wielostronnym: pi 
śmiennym i ustnym żądaniom, zwła- 
szcza, że bilety w części na Niedzielę 
d. ŻY. i Poniedziałek 30. Sierp. zamó 
wione zostały, uważam chętnie za ko- 
nieczne, jeszcze 2 przedstawienia za- 
rządzić a mianowicie: w Niedzielę d. 
29. i w Poniedziałek 30. Sirpnia. 
Zwraca się również uwagę Sz. Publi- 
czności na program obficie obsadzony 
w którym znakomici artyści i arty- 
stki towarzystwa będą sie popisywać 
w niewidziańych tu produkcyach, ry- 
walizując między sobą o palmę pierw 
szeństwa. 


(Kotel pod żelazną koleją) 
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KANKANAKNMA 


Książki szkoine 
Brzybczy do pisania rysowa 
mie I zmalowania. 
Torebki na książki 
Da- Zamówienia z prowincji 
załatwiamy jak najrychlej. "%8 
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Zaopatrzywszy takową w doskonały wybór materyałów medycz- 
nych, hygienicznych, Środków specyficznych, tak francuskich jak i JÇ 
niemieckich, — toaletowy ch oraz przyrządów gutaperchowych 1. t. d. gą 
jestem w możności odpowiedzieć wszelkim wymaganiom mego zawodu: $% 

Albin Aarirowicz 
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OGŁOSZELN LE. W) a aiea eii W ra EA ciał 
> poleca się do wykonywania wszelkich robót W a, ; 
i E 6 „AB d ) } ak tuki DOS 7 1 3 
Komitet c. k. Towarzystwa gospod. galic. ma zaszczyt podać do pu- u PAŁ ¥ mir a w WART > A b 
blicznej wiadomości, iż wraz z wystawą w Stanisławowie, odbędzie się w W Posia pk: pospieszną prasę i „rh kj 
duiach, 19. i następnych Września br. Zjazd gospodarzy, urządzony stara 7 ręczne prasy, oraz wiel- ri gad 
niem Komitetu w myśl §. 47. Statutu Towarzystwa gosp. gal. d ki wybór czcionek paz © aak da 
i Udziałw zjezdźie tym brać mogą nietylko członkowie Towarzystwa pi najnowszych < _ OLA A si wykonuje 
ale inni gospodarze lub miłośnicy gospod stwa wiejskiego. | Š BA TT zamówienia wszel- 
Celem zjazdu jest rozbiór pytań z dziedziny gospodarstwa wiejskiego H BK OR kich robót, odnoszących 
Bliższe szczegóły jakoteż program W swoim czasie ogłoszone bedą. s sna A, D + się do rety sztuki drukar= i 
i me e < skiej w czasie najkrótszym, ozdobnie? 
Z Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. gal. i ZĘ © poprawnie i po najtańszej cenie. — Druki 
LYS dnia 6. Mtt i875. r. j < sądowe, A EEEE AN 
—Ņoteryjpe itp. sa na składzie tej drukarni w zapasie. 
Wiceprezes Za sekretarza Tow. Sekretarz i referent - i 
Abrahamowicz. B. Druęski. 
E” Stanisławowie. , 
EE it ma Gł ||| | = RERR — 
Wydawca i odpowie:lzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. Z drukarni J Dankiewicza w Stanisławowie. 
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